
·oz{sia} 6 stron- z aoóatluem pówfescfówym, 

Polski, katolfoki, bezpartyjny dziennik dla wszptkicb stanów •. 
•yehomf codziennie • wyjątkiem niedziel i iwiąt_ 

Cztery bezpłatne dodatki tygodniowe: 

Przyjaciel Rolnika, Ognisko Domowe (dla rodzin), 
Przegląd Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powieściowy. 

Nr. 256. 

OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
SPEŁNIANIEM OJIOWIĄZKU! 

Leszno, środa dnia 6 listopada 1929 r. 

Konferencja P. Prezydenta Rzplitej z P. Marsz. Sejmu. 
.._ _Vv ars z a w a, 4. 11. (,,Kurj. Warszawski:"). Otrzy.. 
11J.UJemy następujący k,omunikat: 

,,W sobotę, dnia 2. listo-pada P. Prezydent Rzeczy­
PospoliteJ zaprosił, marszałka sejmu, p. Ignaceg,o Da­
Szy:ńskiego na lwfllferencję na godz. 12 w południe, 
I\V ni,edzielę, dnia 3. hl.stiopada. Wczoł"aj, o godz. 10 
~- 30 marszałek Daszy11ski przesłał p. Prezydentowi 
=t, w którym (]()[llOsi, że p,o przeczytaniu po,rannych 
e,zet rządowych p,ostanowił na k,anferencję nie przy­
c",r:ć, o ileby :miał, w niej wziąć udziat i marszałek 
B?@sudsk.i!. Marszałek Daszyński oświac1cza, że jest 

i za starym czŁowiekiern i za poważne zajmuje sta­
no,visko na to, aby si.,ę narażać ni.etyle 111,a same roz.. 
mowy z p. marszałkiem Pilsud"Skim., !ile na oon.aj­
mniej d.zi:,vne użytkow.ame tych rozmów w prasie rzą 
<lowej. 

W odpowiedzi P. Prezydent Rzplitej zawiadomil 
p. marszałka sejmu, że koofer,wcja !Od~zie si'ę 
tylko z nim . 

Konferencja trwała dwie god,ziJny. o· jej przebiegu 
p. marszałek Sejmu nie wyda1 żadm:ego lm,umni!katu". 

-o-

List P. Prezydenta Rzeczypospolitej do P. Daszyńskiego. 
,._ W ars z a w a, •1. 11. Dziś o godz. 11-ej przed po- ] ręc.wny mi tegoż dnta ,o godz.. 11., przeto IOJ>e,cni,e 
lllldniem, · adju:tant P. Prezydenta Rzeczyp,osp,olitej zawiadamiam Pana Marszałka: · 
~tmistrz Calewski 1

, doręczył p. marszałkowi Sejmu Oświadczenie, zawarte w wyrnieniooym liśde, że 
~t teJ treści: Pan na konferencję lllie l)'l'.Zyjdzie, o ile mi.atby wziąć 
:.., Warszawa, d. 3 .lisbopada 1929( w niej udzia~ p. marszałek Piłsudski, muszę uwa-
., · · . ,p · M alk S . 1 } żać jalm odmowę ze strony Pańskiej w chęci ·wy-
' :· · amie arsz u eJmu I jaśnienia zajść z dnia 31. paźdz:ie:r:nika rb., w ten spo-
1 .... , 'PO'llieważ przypomniałem sobie, że w r,ozmowie, sób, jaki Mu to w liście z dnia 31. paidziel'IIlik.a br. 
A.~orą miałem z Pmem Marszałkiem dziś o godz. 12 proponowałem."-
lnie dałem formalnej ,odpowiedzi na list Pański, do- (-) Ignacy Mościcki'. 

Oświadczenie P. Marszałka Sejmu Daszyńskiego. 
~A __ .W ars z a w a, 4. 11. (,,Kurj. Warsz.") 0trzymu­
l"my następujący komunikat : 
h.. .... ,,W ,odpowiedzi na sprawozdanie z ro,zmowy, od­
u.yle,i w dniu· 31. października pomiędzy m.ariszał­
kfom Daszyńskim a marszalldem Piłsudskim, mar­
~załek Daszyński oświadcza, że relacja pp. ministra 
Skła<lkowskieao i płk. Becka o te1· rozmowie 1·est I "-!!!_ " • 

nieścisła, a miejscami wprost fałiszywa. 
Go do obelgi, którą miiaŁ wyp,owiedz.ieć w dru­

gim pokoju marszałek Pilsuds.ld, oświadcza marsza­
łek Daszyński, że nie ma zwyczaju pod:sruchiw.a,nfa 
tego, co mów,.ą w drugim pokoju, w sieni lub n,a 
schodach ludzie, opu.szczaj.ący jego- biur,o." 

-o- 1· 

. List marszałka Sejmu do Pana Prezydenta Rzplitej. 
· • ~ars zaJwa, :_,·. 11. (tcl. wł. ,,Kurj. P(lznaf1 ką cenę spofoJu ·1 ladu wewnętrzne_go, zwłaszcza wo­
tkiego"). Mu-sz. SeJrnu p. Daszyński przesłał przez bee rud wyraz ci'ężki~go potożenra gospodl3.rczego. 
~go _1Sekretarza O.."iObisre·go p. Dwemicki:g? nast~pu- ,,Wobec zmiany stosunków politycznych, p,rpsr­
lą~ p1Smo do Prezydenti RzeczypJspohteJ w odpo- lem Pana Prezydenta o rozwrązanie SeJtnu albo ~~ 
~dzi n~ list jego, wręcwny w poniedziałek o godz. wola~ rządu. _ . ' _ _ _ 
;,. .teJ zr,a.na. ,,N1ernożliwem Jednak Jest utrzyma:n'lle SeJrnu 1 

?Wi1.rszawa, '4 listopada l 929. poniewierJ.nie nim do ostatnich gr,anIC. Godność 
·;;Plnie Prezydencie! niety(ko postów, ale całego narocfu widow.iis'Kla pod'oó-
,,Aby poinformować Pana Prezydenta o prze- nego nie zniesie.alt.- ' 

tłiegu demonstmcji pewnej liczby oficerów W. P. ,,Na wezwanie Pana Prezydenta przybyłem, :a1e 
ll;lJ Sejmie w dniu 31 paźd21ernika b. l'. przybyłem z p. marszałkiem Piłsuds'J<lim rozmawiać p,oza Sejmeim 
Da prośbę Pana Prezydenta dnia 3 lisboJ?ada o godz. . będ 
ł2 w; południe m zamek i: starałem się spełnić to me „Ni° obelgi odpowiadam spt>]«>Jną pogi'lTdą. 
'lloje zadanie w dwugodzinnej rozmowie. Obiecałem „Cieszę się, mogąc donieść P.!mu Prezyden1oWł~ 
lladto przedłożyć Panu Prezydentowi protiokó! prze- . ..,,,vn "'k · b r h 
lłui..,,_c~.h.aru_ ·a strażntkówi marszałlrowsldch. Przesyłam on że 1-'""_.obnie, Ja Ja, 0 O e gac , padaJącycn: z ast 
\G1SlJ i:,- dygnitarzy, zaczynają my,śfeć i! czuć miiljqny uc:zo-

:iJ. wych Polaków. · 
„Wyrównaniu przed Panem Prezydentem sprze.. .,Marszałek SeJ-mu R7 ,,.,-.7Vn,n,;:politeJ· P~. I 

~ści: moich poglądów z poglądami p. mars.z:ałkia ~~Jr~ -
E>ttsudsk:rego przesikiodzi~ p. marszałek Piłsudsk~ lż.ac (-) Daszyński!." 
~ w sposób niegodny w komunikacie urzędowy:m Warszawa, 5'. 11. (fel. wł.) Ust mru-smłka 
:.ĄT. z dnila. B listopada b. r. Daszyńskiego ogłoszony, w nadzwyczajnym diodatilru 

„Napisałem wówczas list do Pana Prezydenta. ,,Robotnika" został rozch-wyta,ny przez publicmość 
~ tym liście prosił mnie Pan Prezydent ,o przybycie i wywohł wielkJie wrażenie i liczne 'klomentarze. 
~mku. Na zamk,u mówiłem, że kraj'żąda za ws.zei- · Powtórzyły go też inne warszawskie pisma w:iecz. 

Kluby sejmowe solidaryzują się z p. Daszyńskim. 
W ars z a w a, 4. 11. P,od przewodnictwem p. mar- bytem wioczorem dn. 31. paźdzwr:nika rb. 

ktałka Sejmu Daszyr'iskiego ,odbyło się dziś o godz. Po wysłuchaniu tego sprawozdania, na vvmosek 
~.ltl. 30 zebranie P'rzew,orln.iczących klubów sejmo- prezesa klubu ,,Wyzwolenia" pos. Roga, u,chwaltono 
:·.rch. Obecni byli prezesi wszyslkkh klubów, z wry- Jednomyślnie, że zebrani: przedstawiciele klubów s,o:. 
l~tkiem przedstawicieli klubu B. B., których p. mar- lidaryzują sję całkowicie z p. marszałkiem sejmu, 
Zalek na zebranie nie zaprosił. jego zarządzeniami i oświadczeniami. 

b l:>o otwarciu obrad p. marszałek Daszyński zbożył I Ponadto przyjęto do wiadomości., że pierwsze p,o-­
~hszerne sprawozdanie z przebiegu wydarzeń, jakie siedzenie sejmu odbędzie się we wtorek o godz. 12 
· Yttikly na ostatniem zebraniu przew,odrriczących, od w południe. 
~- ... - . !25 

24-godzinny strejk protestacyjny w górnictwie. 
~ Ratowiice, 4. 11. Wczoraj w Katowicach w 6 bm. o godz. 6-teJ rano 24-godzinny str-=jk prote­
~~(u Noglika przy Parku Kościuszki odbyt się za- stacyJny na wszystkich l'Dpalniach na śląsku. 
~ 1adany od paru dni Kongres Rad Załogowych Również wczoraJ w godz. rannych odbył ~ię 

·połu Pncy w górnictwie. 156 delegatów repre- w s1li „TiYoJi" kongres socjalistycznych rad zgrupo-­
~towało 48 kopalr1._ Przewoclnic~ył pre.z. Król. Re- wanych w Cen~. Zw .. Górników. Reprezeutow~e 
1,1~iJ\Va .. ł senator 9ra.Jek, streszczając dotychczaso\Vy l były trzy 2::1głęb1a: śląskie, Dąbrowsk'i:e 1 ~ralrowskie. 
~eb1~•g rolroW:~n o poprawę zanoh]-:ów w gornict- Po dysku.sJ1 zap31dła ideaty.cz~ uchw~ła JA~ na !©.n-

- ~'I. rł..v:'1-•=· '.Chwa!Q,Ili9_: RQz~ć w: śrQd_ę. .rresle ~i!!"ze~ · · 

Wydawca: Drukarnia LeaczyaWra Sp&łda;; •·• 
Adres redakcji i administracfc 

Leszno (Woj. Pozn.) uL Wolności 2L Tel. 61 i 64 
Wanmkip~~tyi ogłoneaiuą ostamiej 

Rok X. 

Z ostatniej cnw · ... 
. Expose p. ll1WL Matusze~ 

,Wa.r-szawa, 5. 11. (AW.) Kierownik millL. Skar­
bu, p. min. Matuszewski przygotowuje dłuższe es­
p,oo-e, które wygłosi: w razie rozpoczęcia się obra<l 
Sejm'll. 

Pan premjer cies7y się dobrem zdl'owiem. 
Warszawa, 5. 11. (AW.) Pan premjer Swi.­

talskli! odbyŁ w p:rezydjum Rady Ministrów szereg 
konferencyj politycznych. Między in'llemi przyjął p. 
p:remjffi" min. Skl:adkowskiego, pułk. .Sławka. Wie­
crorem. ,okloło godz. 10 przybył p. mm. M~zewsl&i 
ri! IOd:byt :z p. premjerem dłuższą konfereDCję. 

Pesymizm. i ,optymizm. 
Wiar:sza wa, 5. 11. (AW.) Dzisiejszego posie­

dreni:a Sejmu oczekuje opinja publiczna z wyraźnem 
naprężooiiem. Wbrew ws.relkilm pesymistycznym na­
strojem daJi wyraz optymizmu p. prof. Makowski, 
który j,ako przewodniczący sejmowej komisji kon­
stytucyjnej zwołał; jej posiedzenie na czwartek 7 bm. 

KOlllfisklata. 
Warszawa, 5. 11. (A W.) Dzisiejszy numer „Ro­

botmkla uległ Jronfiskacie za artykuł: .,Niech ż_yj/ 
Sejm Rzec,zypo.5politej !" 

O 30 dni 
.Wiarszawa, 5. 11. ~ 13 m. 30. (AW.) Dekre­

tem Pana Prezydenta Rzeezypospolilej z-OSlała sesja 
sejmowa OOMC2i00la o 38 dni. 

Przed otwarciem sesji se· mowej. 
W ars z a w a, 4. 11. Dziś w południe kancełarja 

sejmu rozesł,alia do wszystkich posłów :nieobecnych 
w W ar:s.zawie telegraficzne :zaproszenie na posiedze­
niie sejmn. W sejmie panuje w dalszym ciągu ni_e­
zwykłe naprężooie. Uważają, :iż sytuacja. w d:nią 
dzisilejSi'zym d·ozn~ ~ 'ł nowego p,oViiklania 

Srodki ostrożności. 
~l!ł.!r~Z a. wa, 4. 11. (A:W.) Marsz_ Da.5:zyńsn 

wydał szereg zarząd7-e-n, mających na cełu za.bezpre­
,c:z;e:nre możli'wlośo b<lbych sesji sejmowef. 

:rwaerdzą m-wet, że biilety wstępu. na galerJę & 
pub1iitznoścr wyoo,wae będzie nie jak dotychczas ~ 
oelarja Sejmu, lecz sekretm-jat ma.rszal%la Sejmu, 

1lość Wetów; znacznie ograniczono. 

Posiedzenie Senatu odroczone 
.w ia, :r s z a w a, 4. 11. P. marszałek senatu, Szy• 

n1ańskii odroczyt zapov.iedziane na d. 6. bm. pier­
wsze posiedzenie senatu. 

Termin następ!Il,ego posiedzenia wyznacmno na 
dzień 12. bm. 

Konferencja na Zamku. 
w·arsza wa, 4. 11. Wczoraj, o godz. 9-teJ ,.,,..~, 

rem p. Prezydent Rrec:zyp,ospcilitej odbył na Zamku 
konferencję z p. premj~ Switalskim i z p. mini­
strem spraw wojskowych Piłis.udskim. Konferencja 
dotyczyła aktualnych spraw państwowych i! nr.ze.. 
cią,gnęlia ~ dio godz. 11-ej w nocy. 

Z Rady Ministrów. 
.W'larsria wa, 5. 11. Najbliższe posi.edzenie- ~ 

mitnistrów odbędzie się w piątek' wieezore.m. 

Zgon profesora Baudouin 
de Courtenay 

,Wia.:rs.zawa, 4. 11. Wczoraj zma.rt w Warsza:w[e 
świJatowej sŁawy ucw;ny w :zakresie filoltogji po;.-ów­
:nawcz.ej !JJ języlrom.awstwa, prof. Baudouin de C:ourer 
tenay. 

Zmarły l.l'.l'Odz.H się w 1845 r. w Radzyminie pod 
Warszawą. Po ukończeniu ginm. realnego w W arsza­
wie studjowru na wydz. hiisooryczno-fi!ozoficz:nym 
Szkoły gł,ównej, po ukończeniu której pracował ma 
U/lliWersyteci,e w Pradre, Wiooniu i Berlini,e. 

Podczas swej karjery naukowej wyk:Ładał na uni­
wersytetach w Kazani~ Do:rpaciie, Petersh-u."gU Kra­
kowie ~ Warszawie. Byi członkiem Aka.dcmj~ umie­
jętności! oo r. 1887„ Wydal cały szereg dzieł z z.a-­
kresu językoznawstwa w językach po kun, rosyj-­
skim, czeskim, sloweńsk'Lm, włoskim, rancuskim i 
niemileckw. 

•• Bezisobocie w Niemczech. BerLn. (AW.) D:1!ne 
stab;,.styczne za pi.erw.s.z.ą, połowę października. nr. wy• 
kazuJą wz1"9st ~bP-_g;a na ter.cnie R~es~ Q 5.0 
~~1~. . -



Sfos•,:m~· J:e 1~1sko~µols :~e, 
. W ko\,-·ii:ńs:,i:::h ko:2ch poli.y,:znvch. hvi~rdzą, 

re mit>czv Ut,•i'~ '.:!. Łotwą toczą stę rokowarua na 
lem:1: r. ) i\':,ośc-i o.:>'.~pszenra stos!.rn'.~ów między Litwą 
a Pvlska. . -

Po 'i.is'.Qpi::niu \v'.;:.ldemaras.a na Litwie dochC: 
dzą do głosu ludzi::, żąd'.ljąry conajmnieJ odprężenia 
stosunków po1sko-1itewski:::h. . 

Słych'.lć, że łot0• ··sh.--i rząd, na pnośbę rządu li­
tewskiego. podjąć m.1 się pośredn1chva \V zatargu 
wisko-litewski" 1

• 

.lai a z religją. 
Dziennik mos!.iewski ,,Izwiestjs." donosj; że ajen­

ci ;;czrezwycza.jki" wykrylt w Iwanowi•e nową wiel!;ą 
brg.mizację kontrrewolucyjną, działającą w okręgach 
Jarosławka i Rybif:ska, któ,ą k1erow--a.li arcybiskup 
R.ez,encew i bskup Go!ubiew. Ob3.J biskupi i liczni 
uczestnicy org.1 :zacjr są aresztowani i oddam w 
ręce czrez\-v;·ycz'.ljki. 

50 OOO ,ooszkodowanych urzędników -
,Wskutek up3.dłości! berli!ńsk1ego Banku Urzęd­

niczego w którym urzędnicy J.okl0w1~i swe oszczędno­
ści poszk!odowanych wstało o'kloło SO.OOO urzędni, 
ków, wzgl. rodzin urzędniczych. Stnty ich, ja'k już 
'!11 niedzielę donosiliśmy, wynoszą olmło 15· miljonów 
mn-ek. 

Są to przewi:1.żnie urzędnicy niżsi : średni, 1 łat­
IWO wyobr.3.2:ić sobie można 1ch 11ozpacz, gdy 31 paź­
dziernika. Jak zawsze przed 1-szym zjawili się po 
pdbfór pieniędzy m pokrycie zapotrzebowań mie­
sięcznych i bmk zas.ta!I z:ann!kinięty. Samych niż~ 
szych funkcjomrjuszów policji ziawiło się o'kiob5000 
Iii wszyscy musie!,1 "odeJść, nie otrzvm1wszy am ·grosza. 
1B•an!( uprawiał przy pomocy aepozy"(6w t.irzęcfniczvcfi 
!113.Jróżniejszego rodzaju interesy, lecz nie miał w tern 
szczęścia :r roztrwaniał wiel,omilfonowe sumy, zwfasz­
iC2l3.., 'ż,e Jak się zdaje brak hvło kiontroli ze strony 
Vg3D.ów nadzorczych. 

2350 strzałów na minutę. 
Z Londynu donoszą, :ż:e birytyjsk.iJe mintsłerstwo 

~ojny zajmuje się obecnie badaniem karabinu szyb­
kostrzelnego, odd1jącego 2 250 strzałów na minutę. 
Straszna ta broń jest wynalazki!em N:remca Hugona 
Koeniga. Wynalazca oświadcza, że udało mu się 
skonstrnO\Vl:1.ć doskonałą broń, dzięki' zasiiosowam1u 
t:,łynnego powietrza w wynatezi!oneJ h1edawrio pio1Stac1 
ru"'ewybncfrafącej, zmagazynowanegio w próżni'. 

Os-pa w Australii. 
!:ondyn. (AW.) Z NoweJ Gw1neiJ donoszą, iż 

ru: wyspach Moluki: szaleJe ep'l.''demJk3. IOOpy. Dotychczas 
iachorowato 550 osób, z których 60 zmarło. ~Ja­
OZ!e nakazały zamk!nięde wszystk)icli kościołów, szkół 
o:rnz targów. RÓWDJocześnie przeprowadzane są po­
śp!L"'esznie szczep1enh ochronne. Dotychczas dokonanio 
szczepi.eeń 10 tys. osób. 

"' Przejechanie -posła. W a s z y n g t o n, (DAT ' 
Poseł wolnego państwa irlandzkiego w Waszyngtonie 
Michael Macwhite przeiechany został przez samochód. 
Ooznal on złamania 5 żeber, stan jego jednak nie 
iest groźny. 

*"' Katastrofa budowlana. M a d r y t, (PAT) Za­
walił się drim, orzyczem sześć osób poniosło śmierć. 

z 
KRONIKA. 

Wtrnrek, dnia 6--gio list-cpada H:l29 r. 
Leonarda W. 

\Vschód sł-ońca g. 6.39. Za-chód g. 16.02. 
Wschód ksi~ży,ca g. 12.35. Z&chóc:. g. 19.06. 

~.an pogody wedłu~ spostrze:'eń Stacii M:ete1>rolo~foznei Sando 
miersko-Wielkcpols1<ie; Hotł.owli Nasion \li Antoninach. -
Wto,ek, dnia 5. 11. gorlz. 7 r~110: fe_r;werntura po­
wietrza ...... 1,2. cisza f- pochmurno, c1sniente atmo­
sferyczne 76?,4, w,lgotność 98% W ubiegłej_ dobie tem­
peratnrn najwyższa ...;.. 8,5 najniższ, -· 0,8 llośc opadu 0.2. 

LESZNO. 
li J{afondarzvk terminowy (ZPhrań, z!Jió1·ek Hd I 

Dziś (5. 11.) ·T,owarzystwo Czeladzi ~L•ol~rskiej: 
nadzwyczajne zebranie o godz .. 8-meJ w1ecz. yv 
sali Hotelu Dworcoweg;o. O hczne przybycie 
wszystkich foole.gów prosi Zarząd. 
Bacz:ność ,.Sokół"! Cwir;zCJn.ia druhów o g,odz, 

8-mej wiecz. w ćwiczni niiejski,ej. Cz,9łerri! Nacz. 
Bractw,o żywego Różańca Pm:rień: ? g,odz. 

8-mej wiecz. zebranie zelaf.orek na sah Domu 
Kato'lickLeg,o. O lkzne przybycie p!'osi Zarząd. 

Arcvbractwo Strażv HonoPowej N. S. P. J. 
o giolz. 8-me.i wiecz. miesięczne zebranie na sali 
Domu -Katolickiego z wykładem p. t. ,.Król 
Szkoły". Ze względu na ważn,oś~ spraw, przy­
bycie wszystkich _czł,onk?w k;?mec~ne. ~arw,d. 
Zeńskie Tmv. G1mn. ,/)1okół . Cwiczenrn. mł,o­

dzieży o godz. 6.30 w ćwiczni miejskiej, druhen 
,o gio,dz. 8-mej wiocz. w ćwiczni sem. żeńsk. 
Cziołem ! N aczelnictw,o. 

K,oł,o śpiie·wlf ,.Dembii'iski": ,o godz. 8-mej w. 
2ebrani,e zarządu, ,o g,oc'/z. 8-30 zebranie mie­
siecz:ne w mak.i snli Jfo.telu Polski-ego. O licz-
ne· przyh_vc:i,e prosi Z:>rząd. . 

Sbow. l\fł,odych Pokk: o g;odz. 8-me.1 zebra­
nie natl'onntu, zarząr1u i zaste;nowych. O punk­
tualne i licrnr przvb~1ciP pl'osi:i.-Zm:ząd. 

Ocho·tnicza Slrnż Pożarna w Lcszme: zebra-­
nie miesir-czne o g,orlz. 8-mej w:iecz. w Ratuszu. 

Zarząd. 
JulJ'o (6. 11.\ Zrbrc.nic miesięczne Zwi'1zku zwrot­

niczvch i ich k:mctvdcitów k,oł,o Lesrno iodbedzie 
się ·o g,odz. 18,~0 w lokalu p. Górrilskicg,o przy 
ul. Przemysł-owej. O liczne przybvr-ie cz'.,nnków 
pr,osi Zarząd. 

Chór Kościelny: o goclz. 8-mej· wiecz. lekcja 
śpie,vu chóru mi 0 szanr~o. Ze ,vzg1ędu na zhli­
żaiacy, się koncert komplet lw111i0 czny. Dyryg. 

Zw. P v1oficerów Rezerwy w ·Lrszni'": zebra­
nie miesięczne ,o godz. 20-tej w },nka•1u posie-
dzeń kawiarni „Esplalllada". Zfl-rząd. . 

Stow. MJ!odych Polek: ,o g,odz. 8-mej \viecz. 
zebranie miesi"cz:ne w Domu Kat,olickim. \Vy­
kfad bard2lo zaJmu_i21,cy wygł,o,si n. Prof. Szpu­
nar. O liczne przvbycie priosi z.1,rząd. 

Piojutrze (7. 11.'\ Z,viązek Prac;. Kup. L"szn,o: zebra­
nie mirsięcznP o ~odz. 20,30 w Ho-lrlu Polskim. 
O Fczne nrzvhv 0 i0 czł,ornków unrnsza Zarz11d. 

l) Zbiórka w nniu Kat,ołickim 27, naździernika 
rb. przymosł:1 400,60 zł. Wszystkim o-fiar,odawc,om 
składamy serderza:JJe Bóg za-pł-ać! K,omitet Dn:ia Kabo­
lickiegio r - ) Ks. .T ankfow'iicz, pl'Oib. 

I) P.odzi(!k,ow:wn~e. Imieniem .włas:nem i Chóru 
kościelnego wyrażnm p. kapelm. p,oir. Dzi,dk-o\vi-i ze­
S'J)Ol,owit mueycZ111emu 17. p. uł. w Lrsz:nie naJszczer­
sze po-dzięloowmile ,;a ,współprac0 z Chórem w ~o!tl­
cerci,e podczas nabożeństwa w dJiliu WW. świętych 
Dziękując, wyrr-afam. nar17icję, że i w przyszł,o,ś(':i ze­
spól przyczyni• s•i:ę do. uświetinlienia UT\Olczysbośd kioś­
cielnych. 1-) Rymarc?'.vk. Dyr. Chóru lmśc. 

GEORGE GOODCHILD. Przedruk wzbromony. Mooro-e zalllJurzyŁ nagle rękę dio kieszeni nirprr:zy-
tom.nego pacj.enta i wydobył z niej szpryckę do za-Cz rna ch I• de a strzyków. P,odrnióst ją do :nosa. · 

- Jakiś narko,tyk. Nie morfina i nie kokaha. 

Przekład auwry7lowainy Janiny Sujkowskie[ 
10) 

Dziwna jakaś substa!!Jcja. Czy brat używał narko­
tyków, panno Teres,o? 

I - Nie. Jestem pewna, że n.ie Och, oo się ze mną 
: • d· dzie_je, to •Okl'opne, ,okrol)'Ile ! 
,Ciąg alszy.) Wyszła nagle z piok,oju, boją;c się dać porwać 

Nie było wątpliwiości, że się spieszył, bo nie rozpaczy wobec świadków. Monrioe westchnął i scho­
npłynęro dziesięć miinut, kiedy usłysrała w hallu wał; szpryckę do kieszeni'. 
jego głos. Wyszł.a na korytarz. - Glrupi:e.c - mruknął. - (Mowi'ek z taką przy-

- Prędko, panie inżynierze! szłośclą z t~kiemi zdolnościami .... Złe! O, źle! 
Wpadł do sypia.hli i ujrzawszy na łóżku niern- - Dla n-~ego źle - 01?1"nszył srę_ C~son - ale 

ehiome ciało, syknął cicho. Połmył rękę na pier- dla ~eresy .ies.zcze gorzeJ. Na m.eJ się wszystko 
ii.ach ofiary. Se..-rce jakby nie biło. skrupia. Chciabbym. . . . . ,• 

C . . . 9 · Urwał nagle, bo n.a łóżku ~obił się ruch. D1xon 
- ~y ~ me zyJe · . . . przewrócił się na bok i ,otworzywszy o-czy, za mru-

•. - N1~ wiem. 1:ak wygląda, chOCiaz ... - ~aJle- gał ni~mi nieprzytomnie. To nagł-e oprzybomnienie 
PJ.:CJ. będ21e we~ac Mo~e~o. Był przed godzmą w przypra,viło doktora o chwilową utratę tchu. 
swonn bungaloW1e. GdZie Jest telefon? - Cóż u dja ... ! T,o wy, Monrioe ! Cóż tu rio-

Doktór przyrzekł stawi ćsię momentalnie !i Car- bicie? · 
IOn_ podsze,dł do zrozpac1;onej Teresy, starając się ją - Przyszedl,em 2Joba:czyć, ,efo jakiego st,opnia mo-
poc:t.eszyć wedle s1'abej ·możności. że człowiek znikczemnieć - ,odpad spok,ojni0 Mon-

- Co się właściwie stał-o? roe. - -~ięc _teraz przyszła_ kiOlej na nar.kiotyk.i! Go-
- Nie wiem. Pozostawiłam di() na dole, Wah Su raz lepieJ, m:ema co mówi~! 

po~viedzial mi, że poszedł do si~hie przebrać się <lo - Kto diokt?•ra sprowa~ZJł? ~- . . . 
ob1a<'.lu. Nie było go długo widać, \Vięc zawołałam - Wa~za_ s_1,ostra. ~Ty~lała, że. me ~Y.Jecie. . l 
na mego. Znalazłam 00 w takim stanie, jak p3!Il widzi . - Z~ ~1e zyJę! - zasll?-tał s1ę pogardhw_1e. -: ~1-e, 

Sp,c>"r e.li • "' kt, 1 „ ł • . . . Jeszcze zyJę, doktorze. Nie tak łatwo mme usm1rr-
z c·iJ ~ na DtX:onn, 0 ~Y. e~a w _m~Z!fil'm.1-0llleJ cić. Wy,obrażam s,obi<\ że mo,ie nozstanie się z żv-

po_ Y J. me 7.d:rad.7,flJąc ,oznak zyCI.a, am bi<;~em_ serca ciem ,oc:Lbedzi,e się w bardziej dramatycznych warun-
am. pulsu. C:fekali na Monroego w agonJ1 'lllepew- k h ' 
=~ek~~z zj~wil si~ wkio:ńcu i z _poważną_ twarzą ac_:_ Pomówimy z si0hą, jak oprzytiomni,ejecie f-l'o-chę 

_ . łozka. N:łstąpilo długie badame. z tego szaleństwa - rzekł M,')n:rio-e. - Narazie p,o-
~ktorze? wiem wam tylko ty1e. że iakikolwiek Jest ten nar-

t· . - Ciekawe! Nie rozum.ie-ro co to może być. On kotyk, którym się zatruwacie, Io was wfoońcu zabij,r 
. YJC. . Dixon wstał i przesunął ręką po czole. Znać 
Och -BZ~Je-:dzi-:-'YYrzuciła z trudem dziewczyna. byŁo na nim wpływ narkotyku. Twar,z, zwy.kle blada 
• , __ 1 o-.;;,u &lur wy~daj!a_..J2'.0PE!'?~,tu upLo,r,u1:c. 

A z • 
t) W,ojsk,owe prr-zysJM~•obir!lie kobiet. Lekcje gim· 

nastyki odbywaj,ą się we czwartki ,od godz. 20-21 
w Seminarjum Żeńskiem. 

I) Polski Czerw,ony Krzyź. Miesięczne zebran~e
1 

odbędzie się 7. bm. o godz. 8 wi:ecz. w Hotelu P,o.• 
skun. O liczny udział prosi Zarząd. 

l) Wy3lawa l'Obót kio~i:.-~:rc~. Na zebranie w śro­
dę, dnia G. bm. ,o go-dz. ;:i-teJ p:opoł. '_V l?ka1u P~ 
Zcraińskiea,o zapraszamy wszystkie pam.e, interesu, 
jące się ~ystawą, której otwarcie nast_ąpi 1-go gru~ 
dnia br. w Strzelnicy, a przede\~szyst½iem zaprasza 
my panie, które łaskawie podJęły się wspołpracY: 
przy urządzeniu wystm".Y· ~e w~~ędu_ ~a bard_Z-O 
ważne ,obrady pożądany JeSl Jak naJhcznieJszy udział 
Komitet wystawowy. 

I) Sp,ołrcllne Uiu1in i>,ośTed;nic_twa PracY: . .H.esknt 
tern Pana W oj-ewody Poznanslneg10 z dma 11. pa 
dziernika Hl29 r. za L. dz. 1030/29 V. ,otrzymał-o 
Chrześc. Zjednoczenie Zaw,odowe w Lesznie u]J'O' 
ważnienie do wylrnnywania pośrednictwa pra_c:v: ~a 
służby domowej. W myś~ p_owyższe~o up:owazme~a 
utworz,ono przy SekretarJa,c1e Chrzesc_. ZJ_edn,oczen1~ 
Zawod. w Lesznie z dniem 21. paźdz1ermlrn 1929 r, 
Społeczne Biuno P,ośredn.idwa Pracy. Priosimy z~◄ 
tern wszystkich zainteres,owanych o_ taska we P?parci.e 
nas w tym kierunku, nasze1:1 za_da~1em nat·o_mia~t b~ 
dzie ,obsłużyć każdego sum1cnme 1 starannie. Sekr~ 
tarjat Okręgowy Chrześc. Zjedn. Zawo.ct. Lesz;no. 

I) Związek Pod,of. lłez. n. _P. K_oł,~ Lcsmo. Dn~:i 
6 .bm .o godz. 20-ej odlJędzie s1ę ~es~ęczne zcb1:a111e 
w lokalu zebrań przy ul. AL Krasmskve.go. Ze w~lt 
du na bardzo ważne sprawy, przybyc1e wszystkie, 
czł,onków konieczne. Zarząd. 

I) Slrzclll:riie z wialró,Yek. Jeszcze tylko 3 duł 
odbywa sie strzC'lnni-e z wiatrówek o nagrody w l-0' 
kału IIotclu Dwoircowegio w Lesznie przy ul. Dw,or· 
cowej urządz.one przez mie.isro · 0 Towarzystwo P•O' 
wstai1ców i \\To_jalciw. Czc::ś{ , _vstego zysku prze­
znacza się na .pielęgnowanie i:;robów. po polcg~cl1 
Bohaterach. Niech zatem każdy pospieszy, bv JeS11' 
cze w ,ostatnich dni::tch popróbować szczęścia. Na• 
gr,ody - pr~mje wystawiione są w oknie wystawnyJll 
u n, SchmirHa przy Rynku. 

O Jn!jusz 1;1Hlun-Rll1I1(lrowski. Dowiadujemy się, 
że wkrótce przybywa do Leszna Juljusz Kaden-Bań• 
<;lrowski - laureat polski z roku 1928 z odczyte:11, 
który wszędzie gl'omadzi __ niep:r:zelic~01ne tłumy P~: 
bliczn,ości. grłyż w prel,ekCJl sweJ Ju1,1usz B_a1:1drowsk1 

porusza najaktualniejsze tematy, a m1arnow:1c1e: ,,Wa}• 
ka ,o nową kobietę". Wykład ten odbędzie się d:nla 
12 .listopada w Slrzel,nicy. Bilety do nabycia u P· 
Misiaka w Rynku. Dla młiodrieży zaś wygl,osi tetl 
znany nasz literat ii krytyk - odczyt p. t. ,,Stefall 
żenomski - wódz pokolenia". 

ł) Baczność sp,ort,owe.zynie! W śr,odę. dnia 6 lł­
stopadla. rb :wiecz. o ~od.,,, 8-mej ,odbędzie się ~ 
Hotelu Dwo,roowym zebranie ce1em powoJ.ania na 
nowo do życia oddziału ~eńskie~o _przr ,Kl._ Sp, 
.Po,goń''. . Ta nowo powsta.1ący IO{l~Zlal zens1u br 
dzie z biegiem czasu tak samo podz1eJ.ony ~~ sekcJ6 

jak oddział męski, tak, że każda czł,o,nkm1 moz 6 

s,obie wybrać tą gałęź sporlu, która j,ej najwięcef 
przypada do gustu. Dla inf.oirmacji• dodajemy, ~ 
uprawianie spo•rtu przez czło111kinii.e nie jest -przym~; 
s,owe, tylk,o dob:riowollile. Zarazem nadmieniamy. ~ 
pierwsza sekcjai która w ,oddziale żeńskim będzt41 

utworzona, jest sekcja teatralna, tak potrzebna d13 

urządzania przedstawień. ,iak bo w ubiegłych latacb 
bywało. Zgło,szenia przyJmuj,e sie od lat 16. B_l}Jsze 
szczegóły na zebrnniu. Zarzą<l Kl. Sp. ,.Pogon . 

- Może made racj~, Mom•,oe - odrzekł pól­
gł,osem. - A1e cóż ma po-czą(: czł,owiek, którego 
prze.śladują widma? 

- Nonsem.s! Jedyne widma, jakie istnieją, :riodi4 
się w niezrównowai.,onych móz~iach. 

- Nie wi.ecie :nic - nic. . 
- Może - ,odrzucił l\fonrio-e. - W takim raZJ.e 

moje uszainowanie ! · 
Caroo'Il, który wiedział więcej od l\fonroego, poz,O­

stał parę sekund w tyle. Dix,on zmierzył go bada\\1' 
czem spojrzeniem. 

- Teraz pan mi: powiesz kazanie, oo? 
- Nie. Na !Ilicby się, to nic zdał,o. Zbiłbym p-a,lf 

na miazgę gdybym wiedział, że tio oo pomoże. 
- Doprawdy? . 
- Może pan być przek01I1any. Ale co to ja che;9." 

łem powiedzi,eć? Jeżeli ~ozi panu jakie niebezpW 
czeńslwo, to dlar·zcgo nie przeciwstawi mu się paP 
jak przvstało na mężczyznę? 

- To znaczy? 
- Z wysunię!emi pięściami. 
Dixon zr,ozmni·1ł aluzję i cz.oł,o jego przecięlS 

zmarszczka niezad1ow,olenia. 
- Teresa, jak widzę, narohiła plotek.. 
- Pan. jak widzę, nic zna jeszcze swojej s:i!ostrf 

Dowiedziałem się ,o tern przypadkiem. 
-. że jestem zgubi,onym człowiekiem? 

- Ze (sl'OZi n:mu jakieś niebezpieczeństwo. Je,-
żeli te obawy mrijn_ jak11 podstawę i staną się rzec~ 
wistością, to nic powstaje panu nic innego, J 
walka. 

Dixon pokiwał gl,ową. , 
- Najwidoczniej ma pan dobre chęci, ale a11l 

pan. ani Teresa nie -r,ozumfocic sytuacji. 
Rozejrzał się szybko po pokoju i dodał zniż,on~ 

napiętym głosem: . 
- P,owiadam panu, że w ciągu kilku d.nl b~dZl" 

ze mnie trup. Nie odwróci losu - ;nic._ 
,s_~ ~alszy; uas~pi),., 



Kupiec tt"śmie:chnął sfę z powąfpie\\1iniem: i rzekł:: 
-- Tonącego możn.1 ocalić: a!e zalrochaneg:◊ nil! 

ttr.1 fuje nikt ~ nigdy. · : _ _ 
- ~IóJ ojcze :nasz wpłjr\"'(T nad niim. Z\vaz, -

bn s1m na świecie. Ostrzeż g-o orzed n1ebe-zoieczeń:.. 
stwe-m; powiedz mu, jaką. jest.'"" 

- Być może, że zdołałbym go ocr nfeJ octwróci6 
czyż przez to zwróci się ku tob1e? Nie! --- tu '. 
przymknął powieki'. -· Jam sługa, Jamo bylt pokolenia:.. 
mr CTłemi! ojoowie moi, a przecież niemtałbym d~ 
pc:>lrory, 1by rzec: ,Patrz, p~; oto moja 1.:órka1 Pięki-; 
~ejszą jest .. niż _Eg1pcy.:nka i tkliwiej dę kocha .. ~ 
:Nato za wreie zyłem :i! ?.a dużo miałem znaczen11'· 
Słowa te spaliłyby mi! język, odwieczne 'kamienie ~ 
iwzgórz1ch odwróciłyby się ode rnn.1e. Nie~ jeszcre: 
raz me! Na Patryarchów: wolałbym raczeJ s~ 
1\Vr.az z tobą tam, gdzie matka hvoja ś~ _ snem nb.­
,Przerw~::tnym ! 

Rumieniec ohhł twarz .Estery4 
. - Nie .myśh.łam, abyś1 mu to mi:ał pow1edzie& 

łn.óJ oj~z~. ],am się troszczyła o niego i jego s~: 
kie 1 nie o sJębie. O'dy:m miała śmiałość pokochac. 
go: chcę być godną jego szacunku, to jednio moz<!. 
fhoje zuchw'l.ł!slwa unilewinnić. Teraz pozwól niech p~ 
~tam pismo. . . , 

- Pr.1wda, ze nale-2y przeczytac 
Zabrała się tern spiesznreJ do czytania, ze chdald~ 

ja~ najprędzej_ urwać rozmpiw~ ~ drażliwą. · - 1 

' ' 8 ~lZalL 
,,Na_gościricu; ro wiedzie z (Jalilei do Je-rozniimt..,_ 

. . Nazarejczyk przyb~ Z Nilm, chbc bez Jegd; 
~Y, pl'PW,adzę móJ legion - drug.i: poci'ąża: w; 
miewielkieJ odległości. Uroczystości ,viellcanocne daje 
powód dJo zebiiaf1', ujdźiemy uwgai. Gayśmy Vf1!li 
rus~Iii m~ł: ,Jdzfemy do JeroZJoiim:y, ab:½ ~--'!Y~ 
bełniło, co Jest napisane ptrzez pr.oroki". · 

· _ Oczek.iwa.nie nasze bltskiem jest końa!. .. 
7.:~czę ciJ :pok-oju Si!rnonideste. r ~ 

· Ben-Har''. * _ \ . y .~ 

Prz,-:czyt1\X-'S?.\·1 oddała pismo ojcu, a łka.nie §c'J)j.: 
~~ _jel_g_ąr.fl!P2_~~ ~l~J!ląg!f>_Ql~~d$! 

" 



~~· kare me aldmysla~ w!ęceJ cennego._. Recz ml 
,bd~ ··i.edziec, który; to, cenniej~zy prZ}'111iot uznaieo 
?WJ mo1m ojcu. 

. Sfulonitles zw;r6cfł' się do niej, mówiąc z pow-a·~ 
· 1t - Pm:\'t,dziJwa mądrość dąży do Boga; p:rawdizi.;, 

11\'Vą !mądrością jest znajomość Boga, zaprawdęnikt fi 
:ł)bmi'ędzy z•1anych mi Iudtt nie posiada teJ mądroścd 
;iw wyższym stopniu od B~!tazara i nikt od niego le~ 
·me umiie jej wypow1edzieć ani sfr>wem ant czynarn~ 
'., Chcąc slroń . ć riozmowę, podru~f. ~bek ~ 
!fm i! pi:ł. •.;'( 
· Ir.as zwr6c:rła się ?.llÓWi ku Ester~. 
. - Cóż dziw•:·nrgo, że mąż~ ro pomda: rnilkm,i 

ł7 oałe flt0ty na morzach nre rozum1e ro lubii i 
JW czem się kochaJą ~brety. Osuf1my s,.ę '1a chrit 
I tam J.JrZYi murze porozmawiamy trochę„ 
I P1oszły ku balustradne il stanęły na {ffll ~ 
,nlleJscu, ską,d Ben-Hur zrzttcił był nieg~ cktc.h~ 
ba Gratusa. · · • 
; - Byfaś kiedy w. Rzymie?. _: PY.f.ala: ~ bl-. 
~c się swem n1ramiennikiem·. 1 

' · 

~ · - Nile - odparła krót1ro Este!ra .. --
- I nie pr.agnęłaeyś tam być ktify;?. 
- Nie. . 
- Ach! ja.kze życie twe jesf pustem. ~ 

. Pn tym wykrzykhl'ku n'1stąpiło ~tchn,fenie fal 
ltbściwe, re we mogło być czulsrem, gdyby lot 
_.ównie ciężki był przypg.d ł jej samej. z.a chwilę wy• 
buchh. znów tak głośny.ro śmitechem, że mógł by6 
~~nym na uli,cy i! mówiła: O ty święta prostt)toJ 
:· - Drobne pt1szęta, co się gnietdżą w: uchtf­
lSłlnksi. na ~eh pus1yni, w pobliżu świętegn ~ .. 
~u Memfis., l"ÓWne ci! świtldiomością. · · 
( ~fdząc, ie Estem ~ zrnieszała, mtieniła to,w; 
tnbwy i rzekła poufale: DaruJ mr to żarty; wnef 
'1'łgoję ranę ni!by pocałowa11iem, bo er powiem ooł..., 
~ś, czegobym n.re powiedzfa.ła komu innemu. ' 
r I mów: mśmilafa się, a śmiechem tern pokryła.i 
~.rrzenre badawcze, które t'7udła na F.sterę; Kr.óli 
-~.:~~&im 91:tralA ~ ~ 



'r. 17ł"ff ----., liiliiiil ct1Q liiiilll ........ 

lWi lśde n1e 1'y!o słowa cUa niej? W'sta.R ~ łatwo. 
~~f~ powiedzieć: ,,pokóJ tw,ofm: ' Pierwszy, raz w; 
t):d.u uczuł.a zazdrość. . 

- Pisł to pali nasz ósmego -dnia - mówił Si-, 
.. des - · -mego, a fu:i)śf Estero, dziś? · 

~ Dziewi~tyi - pdparła. 
-- lWj te] chwili mogą już być w Beta.ni. - c·.:. 

i -- Pr.awdopod.obnie u}rzy1rny, go dziś Wlteczót, """ 
~ła, zapomilnając urazy. 

- Mo.że.a mme jutro; wszak jutro święto przas.-. 
~ chliebg,, może zechce j,e święcić z n.amL, a z 
dlm mpże il Naza,rejczyk. Zape\1?1ne ujrzymy :ich obu. 

~łaśnie p.rzY1I1ie:.io.nio WiOd~ i włr.o, Estera po.-, 
~w~ła J~ pjcu, gdy. ·weszła na dach Egip~y.anka. 

DziW'l.la rzecz, nigdy; stę Eiraditce nie wydałaj 
łak ~ jakl w. teJ chwili. Przejrzyste szaty osła-­
uia.ły: jej pootać nib,Yi mgłą; cnoło, szyJa 1 ręre św~ 
~Yi klejootarni! ta'.k; oenLonemi \V jeJ oiczyźnie. Twarz 
lPśmaha. wy;raze111 ąl.d,o.woletnla, a szła pewnyn1, ela ... 
aty.cznym k:roklrem, wolnym od wszelkie] ntesm1czniej 
przesadyi- l\Viidok jej budrlł w Esterze Ię~ nLeokreś"l 
bi.~ il pod tern ,wiraienie1n zbliżyła się ku ojcu~ 
pic u niego SZUl~-Ją,C opieka. 

: --- P!QkóJ ~bile, CDJi S:i!mon:Ldes1:e, 1 toble, p~ 
• Esterp, - rzekła I nas z lekki.em ku ostatniieJ pochy;­
bbn głowyi" - Odi na cię patrzę, zacny przy• 
ljadelu, j~Lil m1 :w,o1no tak cię nazywać, przyporni-­
nasz mil o.wyr.h wspaniałych perskich kapłanów, oo z 
lkpńoem dnia. sp~e.z,ą na daichy św1ątyi1, aby ~we 
~ły; ku za.chodzą(.C.rnu wysłać ~Łońcu . .Jeślil cie--­
~ wzn.ać te obrzędy, zawołam oJca, on cię zdpl:a 
Rb~ be>. ród swój wiedzie od !\lagów . 

. . · - -~b.Da Egi~an)qo - odrzekł ku~,i.,ec, Kfa­
nhj,c ~ z gowagą. - ~10joec twóJ szanownym jest 
il z ~ą wz1~łby: iTil 2l.ł. zk, gdyLym mu powie­
dz:iiał, ile jegn perska madl7ość iest na1m,11ieiszą. cząst-
k_cL jegp wiedzy~ 

Usta Egt'p\CY.anld! p,r~bCeg~ wyraz n1.eza.aowo1enllc1. 
· - J~lil man mówfć równie uczenie, jak ty, -

~.A-~- A_Q Jn,ą_s;~ ZELE-.Y#Y.ć, że B,r_z~ mn~J 



I 

• 

I 
,. _ Nazarejczyk ten sam, o !którym· ojcowie nasi 
iłY')e sobie umieJą ;~"} )Wb.dać, ten sam, któremu Ben• 
;ąµ.r służył tak \\ i..:, u.ie i ta~ długo - tp głoś jej 
f~ył się o ~~ f :.,nó\v. - Nazaveicz:~.lc PfZvbed~ 
f.łw.ttp? on dzis .... 
. Estera napróżno w,alcr.yrą, .a.try; zaicnowac spo-t 
;&slój; si:n1ściła oczy, zdradziie<~J<!l rumieniec pokrył jeJ 
-tw.ąrz il cz.oło. N.ie sppstrzegła zwypięskiiego uśn1~e~ 
\;tłll., W, Jlib:fl gromień ośw$ecił twarz fgiacY.ankt! .J 

'" · t. - Oto. jegJ.> pb!i.etnica. 
\ tfu z mpasa :wyJęła zwój pisma, moW'iąc: . 

- RaduJ się ze mną, przyjaćiółko, pn pr~~­
~ tu dotąd dziś jeszcze! Nad brzeguem Ty.bru 
J;tpił dqm prawdziwte królew~;k:i, który; czeka na mnif 
• który pam moja S\'(llOirn 11azy,wać może • 
. .- Odgłos scybkich ~okt>'&: d1ł się słyszec z un.-, 
~, sp,o.).l. .. .1.a.ła QO.za balu.stradę, lee.z się wnet cofnęłat 
·l\V,ZllOsząc ręfJ! m.d głowa. il intówi:ąc: l3łog~ławaion~. 
;bądź Izydo! ifQ_Ben ... Hur, a że się zjawił, gdym~ 
~ myślała, to Już wróżba nad t··1óżby! Nie byłob}] 
~hyba bogów, gdyby: m1w~ zawieść mia1a! SP.OJrz na . 
Jn!Die, Estt!TP, il wro ł Uj szcz~śllw ą. ' 

Izmelitka sppjrzała, a lras spostrzegta pottad 
~Ją,ce jak płomienic, oczy zaśwleclłY. odbłyskiemj 
.~ Q któr.clb~ jej ll~kt nte ·posądził.. _bo też dQ,. 
bsPć jej na zbyt wi,elką wystawioną bY.fa wóbę. Nie 
~, ie zą~niooem jej pyło myśleć P. człowieku t~ 
lgQrąOO lroch1nym, o :i~tórym talcdwie myśleć jej wo! ... 
~ Jak w: pół siennem marzeniu, jeszc.ze trzeba, Żl..'.b~ 
~ka s.zczy~la się PJZ\~4 .Q.i~ ~\;;,cm P.OW.odz1;mc111r 
~ ~dał3 jej zaufania, mów~ąc o swem szc.zęściu1 
lct on dłia nieJ Qbmy~ił. Q niej2 ~~ nie"WOI.. 
~ nie wspomanał, B()dczas gdy szc.ześliwa. ws~ 
•w,odn:iczka mPi,e si:ę (;hiubić .listem, ~ó.pe~ ~ 
9>zwala na rozmaite dom~ły,. Tak, tQ bY.lQ za~ 
pa ~i biedne serce i cllatem nie da~ 4~ 
~hmku, spy.tała: 

- Nie ~ ~ k.o!Cha&Z ~ceJ Jeg_Q, ~ ~ 
!Eglpcy~a cpfnęła siE>-a zbliżaj~ z dnm.sa .a-~ 

- ku iWJ F4-1~" Zmala · -~ "' . ~ ~~ ?.AU.l~~ ~~ 



·-- Przybyłem umyśln.iie wczcśnieJ, aby wam a 
M:a'lare j czy ku opt0wi:ed2:ieć. 

ObaJ słuchali w skupieniu ducha:. 
- Wiele dni! towa.rzyszyłem .i\Iu, strzegąc Je~ 

ezyti.ów :i kroków z. jak Tiajw1ększą trośld1wością i 
ooczn:ością; widziałem go wśród okpl.iczności, !które 
słusznie u\vażancmi bywaJ·ą za próby i doświadczenia 
;a świaclc1yć mogą o -czł-o\ivieku. Rozważając to wszy~ 
.stko, doszedłem do wniosku, że choci9..i jest równym 
mnie czł:owiektem„ to jedna'Iq n1e mniej prześwi.ad• 
~pym Jestem, iż jest czemś więcej. · 

. - Czem więcej? - py;t1ł zdziW!bO;ny: Smnooides;. 
- ,\Vytłómaczę wam to. · 
~ 1tem drzwi s~~ otworzyły, i wszedł ktoś do lklom..; 

&ty; Ben Hur obrócił się ku wyjśotu i wstał z 
ptwartcmi ręk!o1na: 

- Amro! droga, stara '.Amro! - ,wi0łał. 
ZblL:,yf i się, wsLyscy zaś ob-ecnt zapomn.idi, jal 

iyt.:1. starą, czarną, pomarszczoną wobec radości, cq 
!Z jej bH.1 oblicza. Uklękła u nóg swego wychowanka, 
p.bJęł,.1 kolana r całowała ręce, on ~dsunął siwe jeJ 
:włosy z policzków i e1łował je, mówtąc: Dobra· 
Amro~ ż ~diż ni:e wh::sz oo o nich - ani -~łowa, ~ 
rznaku? . 

Poczciwa sługa wybuchnęta grośnypi P.Iaczem; 
~dący.m wymowną odpow1edzi:ą. - · 

- Nie.eh się dzieje w:ola Boża - rzekł uroczyś-i 
;Ciie; z dź\vięku głosu zrozumJeli słuchacze, że strac~ 
iwszelką 1udzieję, odnalezienia sw,oJ,ch. ~ oczach błys.z 
~ły łzy, które wstrLymy,wał, ja~ na męża przystałc,~ 

Po chwili m,ilezitni.a, zdoławszy: pok.oinać wzru• 
s.zen:ie, usiadł znowu i mówił: pójdź Amro, us~~ 
pxlle n1s, u nóg m,oich, gdyż mam wrele do o~ 
~dani.a o nadzwyczajnym czło-wreku, k:tóry, przyszedł 
na ie-n świat. 

Pomna swego stanowiska Amra, odeszła daleJ I: 
{Jrzy ści:uue ze złożoinem1 na lrolanach r~kbma usiadła,' 
cilesząc się widokiem swego pana. Ben-Hur zaś, po­
chyliwszy przed starcami! głowę, mówił da-lej: 

- Lękam się od powiedzieć wprost na twe py:• 
·twJa P. N~ic,zy)u1, wol~ rac.ieJ mówić o tem, w 



. • -. Czemzie jest on dla CI.°ebie, Stmonidesowa 
t&kk:>?. '. ' 

lzraeliltka d~ ~ła:, zaczęła mówi~: Jest mOJm ... 
M:yśl, ex> j~j twtarz przeledała przez głow~ wstr~· 

,nafa "dalsze słowa, a blednąc, ;rzekła: 
- J~t przyj3.ciielem megp ojc,a. 
Język pdm ówił jej m-słuszeństwa, nie przyznałl 

\Tę do niewplmctwia. 
· lras zaśmiała. się szy;dt!rczy..n1 ś;ntiechent 

, · - ;rp n.re ,wiele - mówiła - na bogi eigips~ 
~ .JprzyJają ,}ąhaj_ą,cym się, zatrzymai swe poca.łunH.l 
za.trzymaj, od: ciebie dowiedziałem się, że mogę tł( 
~ Jutleil innych, stokroć c.ennieJszy;ch .ocze~wać ~ 
~łunków. Odwróciwszy; się, dodała: -. idę po n~. 
2Q5bai1 w: po.k!Oju. · 
! qtera ppwmdła za Q.ią wzrokiem aż do sch~ 
tlów.; gey: znikŁa, zakryła twarz dłońmi 1 :wybuchła; 
~= łzy. :wstydu, tak długo powstr.zymyw~ 
spły;wa!Yi po jej pi.ękneJ twarzy. Milmpwolz, ~kblf 
ldJa. · dociania. sify; wybuchowi namiętności, tak wsrręt• 
pej jeJ natur.ze, .przyszły, ie/i na mytl słQwa oca~ mi_i. 
tość twoja nie byłaby bez nadziei, gdY,by:m był ia,. 
~ał wszy~tko, jaklo byłem w praw.ie. 
. Długo sercem jej miot.iła boleść, już wszystkie 
~zdy, zeszłYJ il śwt1.edły: p,onad miastem i czarnemt 
'tiu.mi gór, a ~ jeszcze się do tyle nie opariowd.ła 
b,: w~ócić dio. letniego d-omu i ZłJąć w ~ilczeniu z.wy_ .. 
kłit m1eJsce przy QJcu. Nar~zci„ pr.lernogla szę, ~ 
szła po rozkazy, i wróciła do ooow1ązku, któremu 
~~lę~ła młQdQŚĆ a moż~ i całe życie. ~ więcej1 ~- Jl;~iętność .W"i, ~:iła, oJJO· i 

1·,tzki zdałY. j~j ~ 
~-l~k~ --~~'i i ~;:~ a~ 



~dzila:ftłn ł · ~ czynił, aby was przygofowac na. Jego 
~yjęcia, jutro bowiem przy1))'\'\·a do miasta, uda. się ao, 
imątynr, którą zwte domem ojc:1 swpjego. Tam, ja~ 
tt.tówiil, ozmJm:i! sam steb~e światu i dowiemy sję pTzyj 
ldlrn słuszność, przy tobi!e, Baltazarze, czy przy: tob1~ 
Sł!mocides1e? · · ( 

. Egipcy,m„ słysząc tę mowę; zł.ozył na piiersi~chl 
Jlfrz'ące ręoe il l)Y.t'.ll skwapliwie: .O.dzież mam póJść-. 
i...11..., ~- • ... ć? ' J:WY :uv u]rze . , 
· , -- BędZl.~ wi°'ełk.ife mnóstwo ]udu i ścisk; najl~ 
li:~J by:~biy, gdybyście posz~I ita dach klaszt0,rnyl! 
~li! pon!a.d ~yk Sah1mona. · 

.--- C~ będzi.icsz mógł na.m towarzyszyć? 
•-- ""'""'NJile - odp3.rł Ben-Hur - muszę być z prt~ 

/.tdółm:i!, mogę im być przydatnym w. czasie pri,:,:cesj~ 
-. Pl'!()CESyif --- zawołał Simoniaes z raaośclą ~ 

,bparóżuJe wilęc z ()KJ.łZal·osdą? ' , ! 
Den-Hur, zrozumiiawszy: mysri Jrupca:, ·,o"crpart: .. 
-. Przybyw;a z dwunastu ludżmr; są to po wię~. 

ttel częścl rybacy, rolnicy, jeden nawet celnik, d; 
~ z pbspólsi:wla. Podróżują P1!-ies2x,, ~i'e· str~zyr 
~h zilmno, Wlłlatr desZJCZ, lub słonce. Gdybyś 1cr'4 
n:fl"2laf, jak sf.ę zatrzymują przy gościńcu, aby łama~ 
tMeb' Jub· odp::>eząć, rzekłbyś grom,łda pasterzy, wr~ 
taJącycfl' z targu, are ani chwi!li nie miałbyś na mysLL 
f(r6fta 1 ~o orszaku. Za to, gdy zsunie ·mwóf z gto-: 
-,,Y, by spojrzeć na kogo, lub strząsnąć pyl podr6żnYt 
t .głowy, pozna zaprawdę każdy, że on ik:h panemt1 
'Adcą, · nauczycielem i! towarzyszem. ~ 
. --- Mądrość w:1sza Jest wilelką - rn~ówił d:aleJ. 
l'3en-Hur - W'l°!ecle więc, że główną żądzą, nieledw~ 
~gą na~ą naturą jest pragnileni'e w~zystko, ~sków; 
Cóż plowiecre o człowtelru, ik!fóry mogłby m1eć ~ 
g\9.ctwa; który: mógłby lklamiierue w złoto zamieniac~ 
·wo1m1 jednak żyć w ubóstwie? 

.· -- ul;e(:y; nazwaliiby; taldego męiJa: lilo2jófem --i 
l!auważy;ła lms. . · . · , • . , 
: --- Nie~ córko, - przerwał Baltazar - ftlo~ 
,Owie nie mieli mocy robieni2 t10dobnych rzeczy~ 

- Skjdże: wiesza żę p;r;i t.aJ~ sił~ 1J?~1_acfA?, 



1róZDLTAE xxxvi 
. . \Wł -g1ouzinę p~ opisanej scenite na: dlach'u, zeszli 
się B.1ltazar, Simonides i Estera w wielkie] sali pa~ 
jłiacu; wnet powiększ.,.,r,1~ ich gr,')no Ben-Hur i Iras„ 
i Poprzedz3:Jąc swą t◊warzyskę, wszedł Hen-Hur 
kilo piokoJu il powit1ł najp,t•erw Baltazara, slk!ł,onil s~ 
przed st.rrcem, a zwróciwszy si~ do Simonidesa, SP.°"' 
strzegł Esterę ... i 1u.wahał się. 
t ~ chwili, gdy ujrZ?a.ł Esterę, stanął zdthvilo~ 
~dokile:m taki pięknej kobiety; Tównocześin.ie głos we'Vfri. 
inętr:zny przyp,omnt1ł mu złamane śltJ.by1 t n1espełni10-
'ne obowil~k:i:;. ~ dość by;lo chwili, bfJ dawne my_śli 
\W'.l'óciły. i Staf z razu tzdziwibny, wreszcie iapatn1owa.ł nad 
~bą, zbliżył się do Estery, i rzekł: Pio'k1óJ tobie, 
$łodka Estero; po'k'óJ ffi tobie, Stmonidesie, błog°"' 
~fo„W'lieństwo Pana niech będzte z tob<ł.o bo obo byJe§ 
~brem ojcem temu, którYi ojo1. już roe miał. 
- Ester1 spuściła grow:ę -wi m.i:Lczen1u, Sim·Yllides 
rzjaś rzekł: 
1 

• - i\X'~J sy,nu Hurów„ w domu ojców twoich; 
nądź pozdrowiony w domu twych :ófców si:1.daj I 
pPwiiedz o twoich podróżach, pracach a n.adewszyst• 
lro o cudownYim Nazarejczyku. Powiedz nam, jakie 
są Jego pr-1.ymroty r kim jest... !viów swobodnie, bio. 
za.liz kto w tym domu ma wię'ksz.e od ciebie pra~ 
~ do swobody? Usiądź między nami, abyśmy wszY.,• 
$CYi s!y"'szec mogfi dę mówfącego. 
; Estef\3. szybko przyn1osła rzeźbi.one ozdobnie~'°"" 
alp t podała mu je. · 
. ~ PP.~ki ~ ~ r~l ~ ~vd~iq~pśq-



I) Stm zdriowfa w p1owiecie, W tygodniu 44 ,od 
. .10. do 2. 11. zgfosz,o:nio :w Lesznie 5 wypadków 
~1oinicy, 2 wypadki b!,onicy, w Bukówcu Górnym 1 
wypad:ek płonicy, w Wi:iewie 1 wypadek błonicy, 
\V Gro:nowi-e j,edren wypadek duru brzuszneg:o. 

I) ,,Burza". OstaLn!i.a pod tym tytułem premjera 
""kinie „Imperj,a,J." zasługuje na wyróżnienie. Temat 
~rawdzie niie 111Jowy, bo zaczerpnięty z przeżyć ro­
~YJskich WOj8lili1lych i powojennych. Wydarzenia te 
Jednak przedstaw1o;ne są w sposób zwięzły i efek­
!owny, tak, iż wywiea-ają większe wrażenie. Pokazana 
Jest nietylko burza, ale jej sbopniowe wzbieranie się, 
~krawek życia przedw,oj,ernnego, przyczyn, jakiie złó­
zyJty się w Zihacznej mierze na _przewrót. Na tern 
tle złowiio,giiem ,a :następnie krwawem i potwornym 
'YYsnut,o :nieszah1onowe dzieje wyjątłmwej, tragi.cz­
lleJ mił,ości1 chbo,pa i ks:Lęż.n:iczki. żywa, barwna akcja 
Obfitu_j,e we wszystko: szlachetność, p,o<lfość. bru­
ła.hvość i· subte1noś, dramat i humor. naturalizm i 
bajk,ow,ość. Po ciężkiich mękach fizycznych !i. moral­
bych kończy się szczęściem, wprawdzie tylk,o paru 
Osób i w zakątku obcej ziemi. Podnieść należy do­
sb~onałe typy, d,oslwnaŁą r5rę r świ,etną reżyserję. Pu­
liczność przepełnia~a !<1moteatr na premjerze me 
tZ<izędząc uznania dla udanego ,obrazu, który wy­
tóżnia się k·orzyst:nie z powodzi innych dedektyw­
ftych lub eriotycznych filmów. 

BOJANOWO. 
bo) Fałszywie naista.wienJ.e zwrrotnicy. Wykoleiły 

l!ę wagony w Boja<n<Jwi:e w pow. rawickim na dwor­
Ctt w {'zasile pirzdacz:anila pocrągu. Pięć wag·onów 
~warowych wyskoczyło z szyn, wpadając na ra'11pę 
~ hdowani:a byt!ła i! :r,e>zbijając ją. Wagony zostały 
~acznie uszkodzone. W dochodzeniach o/kazało s;ę 

w:ilnę poMsi! funkcjon1rjusz 'kolej.owy, Adam W1-
l~eiiek, IJdóry przez nieuw,1gę nastawił fałszvwi•e zwro­
td:cę. 

SMIGIEL 

~ród":., dnia: ~ listop,aaa· l<J'.N.' 

dol. Podwozi,3. do sam1ochod6w maJą hyc diostattz.a­
ne do Gdyni przez ang-relsk:1 oddział fabryki Forda. 
Produkcj,1 fabryki: w Gdyni obliczona jest na Pol­
skę oraz na państwa sąsilednie, a w teJ !Iczbie bał­
tyckie. DotychC2Jas państwa te były zaopatrywane w 
samochody forda, produktowaue w Nite:mczech. 

8Ył„A KONGRESOWKA. 
bk) Sosnowiec. (Pieczywo piO'drożej1el_ vxr. inspek­

tor'.lcie pracy w Sosnowru odbyła siię konferencja w 
spr„nvie zl'illcwrdowania, trwającegio od dłuższego czasu 
·: konflihiu między wfaśc1delami piekarń pow. bę-
dzińs1,.iego - Yfl wyni'ku pertmktacyJ przy-
zn,mo praoownikoon piie1;la.rsk\m 10 proc. p,odwyżki 
pł.ac od 1 listopada rb. P,odwvżka ta ni'e wn,łyn:1e na 
podrożenie chleba 

bk) Lublin. (Pożar pałacu)_ Dni3. 2 b. m. 
o g,odz. 11 przed południem WJrbuchł pohr w Adam­
polu pc:,w. \Vłochwa w pałacu hr. Konstantego Za­
moyskie-go skutkiem wadltwego urządzenia centnalne­
go ogrzewania. Nad ugaszeniem poż.aru ucrążl~wie 
pr1cuJą straże pożarne pod krerownidwem starosty 
włod1wskieg,o C:wie'ldińsldego. Akcja rat.ownicza jest 
utrudnibm brakiem wody. Według piobreżneQ"o 1ob­
liczenh straty wynoszą 1 milj,on zł 

bk) Dąbrowa Górnicza. (K•omuni-śd ag'1tu.ią ma 
cmentarzu). W dniu Wszystkich śW1ęty,ch gdy na 
cment:o.rzu w Dąbrowie GórniczeJ znajd,owało s1rę 
\Vie!e osóhz hwił srę w pewnej chwili poseł kiomu:ni­
stycznv Kicruz'.llski, usiłując wygłosić przemówienie 
1.Qitacyine nad grobem dwuch komunrstów Hajczv!kia 
i Pibrczyka. Na przemówienia te nie poz\X0o.Jiła pio.Ji,cja 
onz znajdująca się na cmentarzu publi:cznJść, która 
chcb.ła naWct pobić n1efortunnego mówcę. 

bk) Tom.1szów }Iazow'i~c!ld. (Poświecenie gma­
chu sadowego). Odbyło się tu poświęcenie nowo­
wzniesioneJzo g-mac-hu sądowego sądu isriodzkieg;o, na 
którem byli' obecni przerlsbwidele władz sąd,owych 
i' admin1s+r::icyJ°nych z Piotrkowa z preze~em Sądu 
Okręg-owego p. Le::m-i.rdern Cybul:;kim i' prokuratorem 
Ziemsldm n1 czele. 

5tr . . _,. 

mp) Lwów. (Niżsi urzędnicy wołają tO po~a­
,vę bytu)• N1 licznem zgromad.reniu p,olsk1ego ZWią• 
zku niższych fun'l«:jonarjuszy państW10wych we two: 
wile z udzi:ałem senatora ThulHeg.o oraz posłów Bryłj\ 
i! Gdyb, uchwalono następujące rezolucje: 1) poło­
żenite m1terjalne ogółu niższych praoowników pań• 
stwowych dalekie jest od min;mum egzystencji i ~ 
garsza srę z p,oW10dt1 wzrostu kmztów ogólnego utrzy­
mania, 2) Niewypłacenie pracownikom państwo\V)'l1\ 
do tej pory różnity dodatków mieszkan·owych na, 
110k 1928 wywołuje wśród og-ółu pmcowników uz~ 
s1dniJone :rozgoryczeni~. 

mp) Stanisławów. (Agitatorzy k10munistyczni) · 
N'.l skutek przeprowadzonej rewizji u dwu slo!areyi 
Ozj,1sza Turtla ii Salomona Turtfa fafse Fńedlera po,. 
l'kJia a resztowiara obu za m.rporfaź ufofe'k I{omunisty: ... 
cżnycti. Z"nateuono u nk'!'i. dwa powieracze t ręczną 
drubrnię, przy lk: · .. ych pomocy drukowali' od~ 
prz,eciwrnństwowe. 

KRESY WSCHODNIE. 
kw) Groano• ( Arsenał p•od' ołtarremJ. \Xli cerldwł 

pr:1\\'.nosławneJ w Oro~nie znalezfono p,od obrazem 
,ołtarza głównegio materjały wybuchowe, a to 1 700 
gnmów prochu, granaty r_ęczne i! 1001 zapalników: 
do tych grmatów, · Istnieje podejrzenie, iż materjał~ 
te ukrył syn stróża SerzJusz Siewieruk. Mat:e:rjałj 
pTZiebzano władzom woJs1rowym. 

śl) Zebrainie „Sokola" odbył10 się we czwartek. dn. 
~- października. Załalwi,o,TIJo sprawę ,obchodu :r,o,cz­
icy powstania lisbopadoweg,o. P:mgram obchodu 

l>rzewiduje uro,czyste zebranie, występ:v śpiewackie, 
l'eferat, deklamacje itp. T-ow. gimn. ,.Sokół'' zaprasza 
~ tę urioczysbośe wszystkie towarzystwa, ,organizacje 
p. Drh. sekretarz Lewa19di0w6ki odczytał zaprosze­
ie_ •od bratniego R"niazda s•ok•olego z K,ościana na po-

111 lęceni,e kamieiruia węgielnego p,o<l bud'Ującą się halę 
6'lttnastycmą. Po załatwieniu dalszych formal­
~&ci towarzyskich siolw,owal prezes zebranie hasłem 
~łem! (f .I.) 

LKOPOLSKA. 

MAt()OOf.SK -
mp) Tarncpol. (Zaburz,,nza m·aki11ców 1w cmen­

tarzu). W ndązku z rocznicą wmachu rusmów na 
Lwów przy\,zło do groźnego starcia nil crn,entarzu 
w Tarnopol u. z pO\x--odu śpiewania p1:eśni antyp.ań­
stowowych przez tłum ukrnińców, który z;ebrał srę 
m grobach poległych rusinów. Publi'cmość po.Iska 
zn:ifdufaca •iię w tef chwili na cmentarzu ,,,yraziła 
oburzenie, :3 olw"ny syn starosty zaweZ\vał do zap.r;ze­
sbnia pieśm. Wystąoienie to publiczność po,Jskrl po­
v.ńfała oklaskami. ";\{imo trzykrotnego wezwania u­
k:nińcy nile przPsfafi śpi~u. W ów.czas przedstawiciel 
whdzy wezwat POlidę, lctt',~_i 'l~ydał po,Jecenie opiróż­
niienh cmentarza. W teJ chwili padły strzały ze stro­
ny ukraińców. Na odgłos strzałów obecny na cmen­
ta.rzu oddział strzelców pic,spie~zył na miejsce. Dzięki 
energicznej akcji policji utlał,o się iednaik! za/iście zlr­
kwidować. 

, kw) Filip,owo. (Dom t·>wuowy pod ziemią)_, 
, Z Wifo:1 donoszą, że w. pol:Jr-;;u wst Osocrow-o w ~ 

fonie Filipowa wykryh wielką kryjówkę przemytni~ 
Kryjówka ta znajdow.,;a się pod ziemią. iWydobytQ 
z rueJ awie skrzynie spirytusu, 2 beciki ktmjaku, ~ 
WlOrki: z m:mufakturą i jeden worek skórek karahu!o, 
wyiCh. Jest to J ::den z wi~!rszych pr-zemytów jakie '\1tlf 
ostatnim czasie wpadły w ręce władz bezp!eczeństwa.; 

w) Ifośctan. (W,esoły młiodzieniec) I\Y/i Kościanie 
: poczcie prakty'klant pl'.)Czbowy Teofil Jankiowskr do­
li ści:ł si'ę w tych dn1:1ch defraudacji na sumę 30 tys. 
~ i ulotnił s11;. Pe-·111e pr.11Szhki wskazywały na to, 
':i defraudant zbi'egł do Warszawy. piod przybranem 
th Zixriskitem Edmunda W,ierbińsldego p,oczern wyje-

kw) ,Wilno. (Straże litewsp(je wciął jeszcze ~ 
wokują). N:1 Niemnie, w rejonie Druskiem"I<: strnżnicyi 
li'tiewscy ostrzeli'walir flisaków polskich, którzy na Nje[II; 
niie str.oną polską spławi'ah f:atwy. N~ szczęści~ _o~i.ari 
w fudzi!1ch nie było. Na oocmlru gramcznym 'iW12"aJn» 
p:rj1.1m straż:nrcy; litewscy zniszczyli kilka po!sJdch 
wiech gr.miczlnych. 

Każdy obywatel, który pragnie świetnej przyszłości 
P,olsld wi:nien ~opi~ać lolni':twio polskie, a neeyqt 

to, staJąc ;m! c1:.ulllluem L.O.P.P. . 

lł do Lwowa w tow.axzystwie warsza,x·,sti:1J 'śp,1e 
~~Ki 'kabaretO'weJ° zwanej pop'uf.arnie Krysi"ą. Niedłu 
~ Jedn1k zabawiał Janklowsk:i! we LwoWie, obawiając 
~, ,aby go tam nite pll"Zyłapaino, 1 wyruszył ponownie 
lk Wa.rszawy. Tu wszakże nie udało mu si~ dłużeJ 
~~-~'.lć il nitebawem wstał aresztowany przez poszu-
1jące go wł1ad:ze. IW ówczas milał pirzy ro bile już tylikto 

~ 40 zł z ogól:n.eJ sumy 30 tysięcy zł. Byh to P) Sz.ałenlec w ~o.ściele. Okioło godz. ·13-teJ (2. le:nmc dokonał już istnego spustoszeroia w ~tynL 
~ta ze straoonef już fo:rtulfly. Niesumi'ennego Ul'2ęd- bm.) ukończyła się msza św. i większa część wiier- Wi m[lędzycz1sile zaalarmowano PogotoWlle Ratunkowe. 
~ przewitezroino do Po7:nania i przekazano mie_j~ nych już wyszła ze świątyni, r,ozległ srę nagle prze- Według wszelld:ego prawdopodobieństwa mchodzr tu 
I (j whdzoo:i. Radość Jego bJ.ła krótka, ale Clęzka raźliwy lrrzyk od strony ołtarza. Mężczyzna w sille wyipi1dek obłędu na tle religijnem t. zw. sch150phre„ 

Z Poznania. 

11 ługu będzite pokuta. 1 wieku okbło 40 ht, krzycząc, ,,że mfał widzenie Matki mia. 
rOrttoRZE BoskileJ, która kazała mu zabić żonę", jednym susem P) śmierć na Qllle:Ittarzu. Na cmentarzu f'W'a'(tto, 

•• . • . wskoczył na ołtarz r począł zrywać obrazy święte, gel,ockinn w dn.tu 1. listopada bir. przechodnie usły:• 
~) Gdy;nJa. (Gdynia :n~. ~iątem nu-eiscu wśród Dl.szczyć świece, figurki rzucać modlitewn(kamt przy sze1f przemźl1iwe jęki. Ja'kl się okazał10, jęki te wyda.; 
~{ W B.aUyku) .. Wi., łl:~· rnJ.estącu po raz ~zy wtórze nieartykułowanych dźwrę'k!ów. Oburzenie w Wlał leżący !roto jed:neg,o z grobowców 65LJetni samo-, ~ dowano w ~dym;, rdąc_y wpr,o

st 
z Brazy J' trains- lrośe1eJe zipanowało nieZ\':rykłe. ,W.1erni i słudzy !ro- bójm, który otruł się lyzolem. Gdy przybyło Pogoto,; 

lt,i.; Im.wy o w~d~,e 308 t~. Ogólny obrót towarow~ śde. Jni rzucili się ku sz:tleńoowi, by_ g;o ube:z:wł~dntć. I wilie, ~!ki~ _zab~egi o~ły. się _Już bezsku~ ~ ·:u w ub. m~1ącu wyniósł ?SO tys. ton. Do por Sdągnięty razem z dywanem furJat rzu01ł Silę dJO SamobóJca Juz !ile żył. Poruewaz l)Tzy fm:gucznJ6' 
Pl-ztbyk> 15ó _shtków 
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-000 too ucieczki pom,ędzy ławkami i tu dopiero. zdołatnio gio zmarłym n.re znalezibno żadnych papterów, me m0ot 

~ctto, przywoząc 223 pils.ażerów r 
1
~ OOO ńoin ła- ująć i: unieszkodliwić. Czas byt najwyższy blo .sza- h:no dotychczas ustalić jak się denat nazywał. 

11:lJ., Z portu wyszło 161 olki·ętó\Xr o poj>t:ITTlllOŚCX 126 l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!,~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!lll!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!ll' · ton. Sńitldl te zabrały 1 031 pa&żeró~, 237 tys. 
łactu11k11, przeważnie węgla. O'dynila 7.aJmuje obe­
poct względem n'.1tężemi'a obrotu przeładunlro-

P1)ąte mi~jsce wśród portów Bałtyku. Na p•ier- i\V,) Dwaj urzędnicy kl()IJsu!atu ~ery(i<ia11Skiego a- tow-ców, al,e przy: współudziale wykwalif.~wa.n.yw::n ~ milejscu kroczy stoHr..a Szwecj~ Sztokholm - l · dł ~.1- • n h 1· · tów Odd • t d 1ro-~OJ'Onów "~n ..,0 ,..,,neon. przeładunku, na drueiem_ :resztowan!. Po itJa w 1Warsz:a\Vłe wpla a :za pośrcu,11nic- w regu 1cJJJ ruc u po 1tJfill • zra rogowy , 
lV "'' \.Lill 

6

- ~ twem polskich władz emrgracyjnych w Gdańs:Iru na mi&1,rJatu rządu dąży do stworzenia na jakus cza.w 
S<:u Gdt1ńsk (6 mi!ljo;nów ron) na trzecicm me- ślad oszustw paszpm-towych przy wydawaniu włi'z st.a.lego aparatu pnopagandy f nauki teJ ważnej. u-
ht Brema (4,5' mi:lj. ton), na CZW\3.rtem stolifCa wiiazdo'X!ych d" • "11eryló'. Dochodzenia stwierdziły, że miejętnpśclt dla mteszkańców wieffidch miast, jaką Jest 

~jiJ Helsiing,sfu;rs (4,3 miJj. ton), i na P'i!!tem w: hmsuhcie .-· • Zjednocz. Ameryki' Półn. w ~ar sztukia chodzenia po ulicach. ·- ' 
(3,8 rn~lj. ton :roczniegio prz fadnnku). smwi.e pu, ; , e są przez w-zęd 11 i' ów sy- iWi) ~żar w gmachu Sądu Apelacyjnego. ~ 

) Gdyinfa. (P.ierws-zn polska motorówka). O dioisloo- stematyczn_ nadużycia r,e.szportowe. Nadwyda te gmachu Sądu Apelacyjnego w czasie przyrz.ądzalni:a 
~ rozwoju niedawno wrganizowanej Stocz:ni pPleg 3 1y na tern, że urzędnicy ci wysta,vJa i za pew~ zap,rawy dl(). podłóg - nastąpił wskutek nieostroż .. 

~ej., świadczy coraz wi.~kszy zakres w wyko- lłlfln ,i yna_grodzeniem większą ilość wiiz na wjazd do nośd wybuch, od którego zapaliła się podłoga na 
ll.ti.1u prac. Tak np. Sbo-cznia Gdyńska przystąpiła Stanów Zjedn., niż na to pozwalały: przerisy, V(Y· jedneej z_ s.1!. Przybyło pogotowie I. oddziału_ s~,~ 
. })ierwszy do budowy moto-rówek' iJ Lo wedhJe ty dla · t, w ku () ·-~"' t b · · d..11..:: 

~alnyeh wwrów. Pi'erwsza taka motorówka, wy- nibjące z ~n gentu em1gran ow. wyn1 gilll.VweJ, óre po wy:rą a.mu cz.ęsoi posa "!U ogien 
,"I.a obecnie według proj,ektu ~ pod 0:1adzorem doc'•o-dzeni:i aresztowano dwoch urzędn:iJków !Jrjomsu• ugas:ilło. Straty nieznaczne. 
łi-tusiałowskiego Jest typu płaskiego (dla źeglugi btt Mirona Dellerta i Adamskiego. 1W)Fiatalua przygoda u fryzjeut. Do· zalcladu fryz,,. 

ej), Pomiary jej :-wynoszą: długooć 7.;;() lll.., \XI) Sztuka ch-odzenia w sz{k!Ołach, kinach i ina U• ski.ego B3.rtni'ckiiegowszedł wce.lu ogolenia się Jakób kość 2 m., zagł:ębienie wodne 0,40 m. Z~rząd JiC1ch. RPzp:l!CZynaJący się"!. 11. nowy „Tydz1,eń :nauki Rawitz. Ro og,ole.nłu, gdy subjekt począł ~:la,. 
~ 1 zamierza opatentować ten nowy rodzaJ mo- chredzenfu.". rozcią(;nął się właściwie na dłuższy o- tzem z:raszać twarz Rawicza, ten krzyknąwzy:, trie-. 
~.ek, dzięki czemu zapowiada się dalszy rozwój kres. Już od 10 dni: bowiem wygłtłszane s,t odpo- t~3.źliwite, zerwał srę z krzesła i schwyciwszy się za 
lego rzemiosła na p,olskiem wybrzeżu. wiednie odczyty dh młodzieży w szkołach. Od1 pon.ie- l,~·arz, począł biegać jak szalony. Wkrótce wyszło na 

~ łl. Gdynia. (fabryka F,orda). Min. przem. 1 han- dmłku, we wszystlki.ch większych kin.och wyświetla'lle j l·3.w, że golarz przez pomyłkę włiożył rozpyiacz ao 
"!•':i.ziło zgodę na budowę w Gdyni: fabryki moo są, alctualne f'.:tlmY, które przygotowan_.? z dużą dozq )utelkt z lklnb?lem zamiast do ~ ~olońskleJ. I;e-~k. samochodów przez ;;ford Motor Car. C.0" pomysło'w'Ośo:. PraktyCZDe pokazy na Jezdnfucli odbę- k3.ll'.z Pog,ot.owi:a pry;\\:,;atDe~ stwierdził ~~ 

ta. r~go.r,z.~~Zp,ć b~dz.i,e ~Ri~ 1500000_ PJ~t,»n,Q.ZemJuz_*~~Jla~~~Wt '-•~ [QCZY. ~ ~-~ ,, 

Z Warszawy. 



3!r. 6. 

OGd!.: ~rn WIADOMOŚCI. 
OE "'VIESZCZENIE. 

w sprawie normaHzacii przemiału. 
Podaję do publicznej wiadomości, że ustalony 

<tosta1 rowy typ mąki żytniej, opracowany na podsta• 
wie 65°/0 prz~miału ziarna o wadze 126,4¾ funtów 
wagi holenderskiej. 

Nowy typ mąki obowiązuje młyny od terminu 
oglcszonego drogą obwieszczenia w Monitorze Polskim 
zgodn'e z ustępem 4 § 2 rozporządzenia z dnia 
1. XII. 1928 r. o przemiale pszenicy i żyta (Dz. U. R. 
P. Nr, 98 ooz. 882) tj. od dnia 28-go października br. 

Starostwo posiada u siebie nowy wzór mąki 

źytniei t. zw. typ obowiązujący, według ktoregJ 
wszystkie bez wyiątku młyny w całym powiecie obo­
wiązane są z dn em 28. X. 1929 r. przemielać żyto 
na mąkę jako gatunku mjwyższego. 

?onieważ M nisterstwo Spraw Wewnętrznych 
'llWaża za konieczne, by każdy młyn posiadał u siebie 
wzorzec mąki typowej, wzywam ninie1szem wszystkich 
właścicieli i dzierżawców młynów wszelkiego rodzaju 
do zaopatrzenia się w :eh własnym interesie w wzo­
rzec mąki żytniei, typu obowiązującego. Makę można 

nabyć w Starostwie onkói 8-my w terminie nieprze­
kraczalnym do dnia 20-go listopada 1929 r. 

Wzorce te w młynach powinny być umieszczone 
w dwóch sLklanych słoikach (możliwie z bronzowego 
szkłaJ z którvch ieden szczelnie z'lmknięty zostanie 
przez Starostwo opieczętowany urz~dową pieczęcią 
1 zaopatrzony nalepką z napisem „ Urzędowo stwier• 
dzony typ mąki żytni ei•. · 

W drug 1m słoiku nieopieczętowanym, szczelnie 
zamykanym, winna znajdować się mąka dla potrzeb 
młyna przy przemiale żyta na mąkę według obowią­
zującego typu. 

Mąki typowej dostarcza Starostwo dla każdego 
młyna po 200,00 czyli na słoiki po 100 gramów. Od­
powlednie dwa słoiki należy ze sobą za·1rać. 

k11~:c'ke wo1s owa na nazw. . . . .. . . ZGU~~ONO I P8LECAM SlĘ 
Józef M tas1:ak z Grodziska, 11ko kraw~ow~ wle;sk:i 1_ D?ICJ• 

urodz. 15. 2, 05, wystawiona ski, przy1mo1e t1kie. bielizn~ 
on:ez P. I<. u . ., I<ościanle. cto orania I prasowamz.. . 
U!'l'ISZI si1= 0 oddinie „ eksp, 

7 
Fr. Matns~ak, Lesmo, uhcil 

Olom. ~ielona nr .•. 

Sl)ółdzielczv B,nk Zaliczkowv 
Lwów, Ctowa 12 przvjmuje zdol­
n-ych współpracowników, w cha­
rakterze zastępców do sprzedaży 

pańs:.voW\'ch obligacyj premjo­
wych na ratv, na dogodnych wa­
run,-ach. Solidna prowizja. Od­
wrotne wy1Con1nie. Dla początku­
jących pouczenia. 

KAWALER 

s 
uctcłwych rodziców, który ma 
cb~ć y,yuczyć sit: plebrsh", 
może sie zgłosić natychmi1st 
W. Przybvł:, mht~z i:,iek.rsk' 
Leszno, Osiecka 19. 

Niezależnie od tegó wskazane jest, aby cechy 
wzgl. większe piekarnie rówo,ef ·n:ipatrzyły się w 
wzorzec mąki żytniej. 

Zaznaczam, że oodclas lusiracd młynów i zakła­
dów przerabiających mąkę żvtnią na pieczvwo i inne 
wyroby porównywać się będzie badaną mąkę z typem 
mąki znajdującym się na mieiscu lustracji w urzęd,)wo 
opieczętowanym słoiku, bądź z zabraniem przez lu• 
stratorów wzolcem. · 

Leszno, dnia 29. X. 29 r. L. dz. 13955/29. 7. H. 
STAROSTA POWIATOWY , 

(-) Ze111 kteler. 
--o-

!O) · Cz,y w łaśdciele noWIOwy,budiowa·nych '!lierm::ho­
mośd mają ,pl:.adć !opłaty; dl'logiow~! Młlnistenstwo Spr: 
wewnętrzn. w p10rozumiieniu z Min. Sklarbu wyjaśniło 
~ mwe budowle zostały zwolnione tyfklo od piodatku 
od nreruchomośd, względJnj,e od p!Odiatków budy,n:klo­
wych, pobi!ero.nych na rzecz państwa i' zwtązków lklo­
munalinych. N atomilast specjalne opłaty d~ogowe ni1e 
mogą być utoiS3.mi!one z tamtymi' podatk.laiml, gdyż 
stanowtą wspófudzi'al za1interesowa:ny,ch w 1msztach 
utrzymanila i! budowy dróg, a wys101lmść plodatlk!u od 
nie.ruchomości' stanowit Jedymire podstawę wym ~aru 
tych oph.t, pr2!eto W10l.nio piodągać właści'ct,el,i nowo 
wzruoszonych budowli: do specjalny,ch 1opłat d~og,o­
wych. Także NaJw. Trybunał Admiln. orzelkł (-Wyrok z 
18. II. 1929 L. rej. 1507-29), że opłatYi te nile mogą 
być u-w:1żane za podatki!. 

o) ;w spr.awie p1otriicainia iopiłat 1emeryt.1Jinych. 
,Wobec tego, że poszczególne urzędy skarbowe -riie 
w Jednolity sposób wymi!erzają 1opłaty emerytalne od 
uposażeń funkcjon,arjuszów państ'\'<nmvych, oblicmjąc 
je bądź w :punktach, bądź bezpoś:rednio w żłiotych, 1111i­
nisterstwD skarbu wydało zarzą<lz,eniie, aby wszyst1Ki~ 
porrącenra bprat emeryta:tnyd1 ctoKonywane byry ~­
dynie w złotych. Ministersf,,'(11() sprr.a\v wewnętrznych 
rozesłało ze sweJ strony okól,nilk do '1rszystkich woje­
wodów w spnwie stosowania się do tych wymagań. 

DOBOROWA 
KAWA 

·-:1 
iiL,W,&!!&11 

CENY 
PRZYSTĘPN. 

Kawiarn.ia Es~lanade 
Leszno, At Krasińskiego 12. 
Tel 14 ;r7.~dr.<1wczwar!ek7hm. 

WIEPRZO BICIE 
Od 10 t. m;ęso ż kotła, kiszki, 
czernina. Wiecz. kasz1.>nki, bul­
czanki, nogi wieorz.. flaki ; róz­
ne inne soec1alności. .._ 
Dobrze -pielegno3,ane nao0 ,-. 

DANCING TOWARlYSKL 

S Wł E ŻE 
PĄCZKI 

•• 

taf 30, brunet imel1gentny, dobry 
fachowiec, wtsoły, średniego wzro­
stu, poszukule znajomości pani. 
celem otenku. Panie do lat 28 
lub nezdzietne młode wdówki po­
SJ:ttiaiące realności lub pewną go­
tówkę, raczą złożyć oferty z foto­
graf ją do agentury Głosu w Zbą­
szyniu, ut. .Marszalkowsk11. nr. 67, 
Anomrm· V' '·c 0 z. 

Dziewczę 
do lekkich prac domCll'VCh, po- Dom masywny I Kapusta 
szukuifl natychmiast. Zgłoszc- na sprzedaż. na sprzedaż w Hotelu Dwor~ 
nic do ekso. Ołol'n. L;:isocice nr. 75. cowym w Lesznie. 

-5000 zł 
I. n1 ote:c::; pcszokuje apie­

sznit. Zgłoszenia: J.. Schnlz, 
L'!s„no, ulica niebm nr. 14 

ajętn. Przybinia 
noczta Rydzynł 

ę,cszuku:c 

kowala 
obez,ia .ego z reperacją maszyn i 
prowadzeniem elektryczności 

ogro nika • szofera 
z dobre ni po!e~niami 

pisarza· elewa · 
z proktyką rolniczą. 

Potrzebna 
DZIBWCZYHA 

ucz.:·wa i dobrze polecona od lat 
2~-25 (naichętniej wiejska), do 
'lt'S i. , 1ej pracy domowej, od 15. 

1. 29 lub 1. 12. 29· r, Gdzie? 
wskate eksp. Głosu. 

O ech p~Dów pos:zukui~ ume­
blo 13tntgo poko · u catycbmiss4 , 

"Kto? w~~aże e 2JJ. Glosa. 
~ ---·~--

~l\'Pffl'FłtJ!iyftfllCW5i'CSCWWłfftffiWt <RtTfP2b7MfT WiS"~~~ I --.ih• 

Bac nos, c' pp. wł~ściciele 9 
zakładow pracy• 

Wyszły z druku: 

Książeczka obrachunkowa 
dla każdego poszczególnego robotnika według wzoru 
zatwierdzonego przez okręgowego Inspektora pracy, 
na dobrym papierze i trwałej -okładce. ~ 50 gr• 

Księga płacy . _ 
format 30 X 40, stron 50~ ~ 4,00 zł. 

Księga imienna robotników , 
stron 50, na około 1000 nazwisk. = 2,50 zł. 
Wysyłka za pobraniem pocztowem lub poprzednlem 
nadesłaniem gotówki z d~liczenlem portorjum. 

DRUKARNIA LESZCZYŃSKA 
sp. z o. o. 

LESZNO, w. Wolności 21, telefon 61 i 64. 

Nr. 256. 

Urzędowa Cer.'iuta 
Giełdy Zbożowe( i Towarowej 

w Poznarih1 
Pozr,"f: -io:, 4 11. JQ?.1'. 

Warunki: Handel hurtowny, oaryfot Poznań, ładunek 
nowo, dostawa bieżąca za 100 kg. 

,,Cenv orjentacyjne• 

wago, 

parytet Poznań 
Zyto •.•• , • . ••• • ••••• 23,50-24,00 

Usposobłenle mocniejsze 
Pszenica • . . • • . • • • • • ·• ~. '•'•......... • • 35.50-37,50 

Usposobienie stale . 
!ęczmleń przemiałowy • • • ••••• • • • • • 25,00-26,00 
Jęczmień browarowv •••••••••• • • •• 26,00-29,00 

o~:o~b'.en.le, st~ł~ • • • • • • • • • • • • • • 21,50-- 23,50 
Usposobienie stałe . 

Maka tvtnia. 70°10 wt. 'w •or • .• " •• • •••• 36,00 
Ospo~obienie stałe 

Mąka ~zenna 650/o wł. w wor. , , ••• • • • • 55,00-50,00 
Usposobienie stałe ' 

Otręby tvtn!e • • • • • • • • • • • • • • • • • 15,50-16,50 
17.50-18,50 
70,00-74,00 Dtrębv pszenne • , • • • • • • • • • , 

Rzepak • • • • • • • • 
Groch polnv • • • • • • • • • • • • 
Groch Victoria • • • • , • • • • • • 
Groch Fotrera • • • • • • • • • • • • 
Ziemniaki frabryc'lne franko 

• 38,00-42,00 
•• 50,00-57,00! 

• 42,00-47,00 

fabrvka 21 gr za kg 01, mączki o,tł 
Ogólne us,io,obienie stałe. . 
Uw~gi: Ziemniaki fa· ~1t.1e bez ha»dlu. .Jęczmfeń! pojaw1a1ąco 

się na rynku w wirkszoSC1 wypsduch nie odpowiada normtn1 
jęcz,,-ienia br'.>warowego. 

Oumor i satyra. 
Słusm,e r,ozumowl31Die. _ 

. - Czy plilJ1. mąż zmarł naturalną. śmr.erci'ą,?, .; . 
- Ale gdzie tam, wioszę paina' - mnał pirzeo."e! 

trZJeeh Ie brzy! 

Koniec dziaht redakcyjnego. 
Redaktor naczelny i odpowiei:Izialn1i: Stefan -Machalewsk> 

Za dział ogłoszeń odpowiai:Ia: Stanisław Szal. ' 
Czcionk Drukarni Leszczyńskiej Sł'.). z 01tr. odp. w Lesznlt. 

'FORD 
.mcznik 27 model „Sedan•, w najleps 
stanie, korzystnie dl) nahycia. 

T. SMOLANOWICZ, Les 
illica Dworcowa nr. 11. Telefon 21 

WSZELKIE 

MATERJAŁ Y BUDOW 
WEGIEL i DRZEWO OPAŁOWE 
poleca po niskich cenach 

Czesław Pietz, Leszno, Dworcowa 

Wróciłem 
Dr. Hełm, Leszno, Rynek Nr. 38. 

Mieszkanie prywatne 
uL Sienkiewicza 20. 

LICYTACJA PRZVMUSOWA. 
W środę, dnia 6. bm. o godz. IO. yrzcdt,oł. 

davrać będę w Lesinie przy ul. ,~- · 1 ---: 

bufet, kredens, szafkę cio zeg 
6szaf dorzeczy, 6łóżek, 25krze 
umywalkę, 2 stoliki nocne, i · 
rzeczy 

najwięcej dającemu za gotówkę. 
Nawrocki, kom. ąd..,. w 

Bi~fa 

stenotypistka 
znająca wszelką pracę biurOWll, 
pos:tttkuje zajęcia na 2-3 godz. po 
poi. Łaskawe zgłoszenia cło cksp. 
GłosU pod nr •• 21 W.• 

PRZYMUSOWA LICYTACJA. 
W środę, dnła 6. bm. o god~ 1'2 w poi, -NOl'II" • 

gotó•k~ ,,najwięcej daj,cemu 
1 bufet, 1 kredens, 1 kanapę, ·t lustro -ze 

4 krzesła, 1 dywan i 1 mas~ do azyda­
Zbiórka kapujących w Lesrnie przy ul. Lipowej of, 

KOKOT, komornik qdowy, 

Reklama Jest dtcolgnla handl 




